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W Wałeckiej Spółdzielni Mieszkanio-
wej można spodziewać się zmian.
W wyborach cząstkowych spółdzielcy
wymienili skład całej rady nazdorczej.
Po 54 latach Jerzy Ogrodnik zrezygno-
wał z prezesowania WSM.

Grupa inicjatywna spółdzielców wyko-
nała dużo pracy, aby zjednoczyć użytkow-
ników spółdzielczych mieszkań i wprowa-
dzić zmiany w radzie. Główny zarzut sta-
wiany dotychczasowej władzy to brak jasno-
ści w rozliczaniu centralnego ogrzewania
oraz nieodpowiednie gospodarowanie zaso-
bami. Spotkania przeprowadzone
przed wyborami okazały się niezwykle sku-
teczne. Wymieniona została cała 15-osobo-
wa rada. W efekcie ze swojego stanowiska
zrezygnował prezes Jerzy Ogrodnik

– Na posiedzeniu rady złożyłem rezy-
gnację. Poprosiłem o rozwiązanie umowy
o pracę z trzymiesięcznym okresem wy-
powiedzenia od 30 czerwca do 30 wrze-
śnia – mówi J. Ogrodnik – W związku
z tym, że mam jeszcze wiele wolnych dni
do wykorzystania przez cały ten czas będę
przebywał na urlopie, a moje obowiązki
wykonywać będą zastępcy. 

Prezes WSM zapytany o powód rezy-
gnacji powiedział tylko, że ma: „dość
handryczenia się z nową radą”. 

Inaczej widzą to osoby, które dostały
się do rady. Według nich o żadnym handry-
czeniu nie może być mowy, ponieważ stara
rada nie spotkała się nawet z nową. Najbliż-
sze spotkanie ma odbyć się przed 14 lipca. 

Tak szybką rezygnacją ze stanowiska

dotychczasowego prezesa wszyscy byli
zaskoczeni. Nie podjęto jeszcze decyzji
kto może być następcą Jerzego Ogrodni-
ka. W praktyce najczęściej rozpisywany
jest konkurs. Żadne decyzje w tej sprawie
jednak jeszcze nie zapadły. Mimo to nie
obyło się bez typowania następców dłu-
goletniego prezesa. Wskazywano, że
stanowisko to miałby objąć obecny staro-
sta Bogdan Wankiewicz. 

– Chciałbym zaprzeczyć tym plotkom
– podkreśla stanowczo B. Wankiewicz – Ni-
gdy nie aspirowałem do tego, aby być preze-
sem spółdzielni mieszkaniowej. Nie będę sta-
rał się o to stanowisko także w przyszłości. To
są pomówienia. Obecnie pracuję jako starosta,
sprawdzam się w tym i tak niech zostanie. 

Po wielu latach w wałeckiej
Radzie Miasta role się odwra-
cają. Lewica słabnie, a prawi-
ca rośnie w siłę. Radni klu-
bów Obywatelskiego Ruchu
Samorządowego „Przyszłość”
plus Platforma Obywatelska,
Prawa i Sprawiedliwości oraz
Stowarzyszenia Inicjatyw Oby-
watelskich „Alternatywa” do-
szły do porozumienia (trwałe-
go?) i zaczęły torpedować
niektóre projekty uchwał pro-
jektu burmistrz Bogusławy
Towalewskiej.

Dzień przed nadzwyczajną sesją

RM (30 czerwca) spotkali się przedsta-
wiciele wspomnianych trzech opozycyj-
nych klubów. Prawdopodobnie podczas
tej konfrontacji kluby „się dogadały”.
Kwiat tamtej dyskusji rozkwitł dzień
później w ratuszu, sali nr 11
o godz. 8.00. 

To była jubileuszowa, pięćdziesiąta
i nadzwyczajna Sesja RM Wałcz. Obec-
nych 19 radnych. Przed rozpoczęciem

obrad uczczono minutą ciszy śmierć
długoletniego radnego Edwarda Szy-
melfeniga („Wspólny Wałcz”), który
zmarł nagle w niedzielę rano. Przy miej-
scu, gdzie zwykle siedział podczas obrad
komisji śp. E. Szymelfenig, była wiązan-
ka kwiatów…

Dokończenie na str. 2

Dokończenie na str. 2

Zmiana warty w spółdzielni
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Zmierzch lewicy?
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Dokończenie str 1

Zmian obawiają się pracownicy
WSM, gdyż jeszcze przed wyborami mó-
wiło się o mocno rozbudowanej admini-
stracji. Jednak, jak się dowiedzieliśmy,
nikt nie myśli dziś o zwolnieniach czy
czystkach. Członkowie nowej rady nad-

zorczej zapewniają, że nikt nie będzie
zwalniał niezbędnych ludzi. Podkreślają
jednocześnie, że wydatki na administra-
cję mają być dokładnie zweryfikowane,
bo – jak mówią – administracja jest dla
spółdzielców a nie spółdzielcy dla admi-
nistracji.

Dotychczasowy zarząd WSM wy-
znaczył już pełnomocników, są to: Danu-
ta Przygoda i Maciej Zaręba. Kiedy zosta-
nie rozwiązany stary zarząd, a nie upra-
womocni się w KRS jeszcze nowy skład,
będą to osoby reprezentujące WSM

Dziś przed nową radą stoi duże wy-

zwanie. Spółdzielcy liczą na to, że opłaty
za centralne ogrzewanie będą w końcu
przejrzyste i jasne, a czynsze zostaną obni-
żone. To właśnie ta kwestia najbardziej bul-
wersowała mieszkańców. Nowa władza
WSM chce wyjść do ludzi, bo – jak mówią
– sami członkowie spółdzielni mogą pod-
sunąć bardzo mądre rozwiązania do lep-
szego funkcjonowania i zarządzania orga-
nizacją. Chcą także, aby WSM pozyskiwał
więcej pieniędzy z zewnątrz. Na efekty jed-

nak trzeba będzie cierpliwie poczekać.
Muszą się bowiem zaznajomić z obecną sy-
tuacją w spółdzielni i wdrożyć się w pracę.

Warto dodać, że Jerzy Ogrodnik jest
najdłużej urzędującym prezesem we
wszystkich spółdzielniach mieszkanio-
wych w Polsce. W spółdzielni na jednej
umowie o pracę przepracował ponad 54
lata! Jest to prawdopodobnie także jedna
z najdłuższych umów o pracę na jednym
stanowisku w naszym kraju. PK

Zmiana warty w spółdzielni

Policjanci zatrzymali 27-letniego wał-
czanina, który dokonywał na terenie
miasta kradzieży z włamaniem
do piwnic i garaży. W sumie popeł-
nił 19 takich czynów.

Z zebranych przez funkcjonariuszy
informacji i przyjętych zawiadomień
od pokrzywdzonych wynikało, że sprawca
przestępstw dokonał od lutego do ma-
ja 2014 roku. A włamywał się między in-
nymi do garaży, piwnic czy baraku na bu-
dowie. Kradł głównie elektronarzędzia
i rowery. 

– W toku wykonywanych czynności
policjanci ustalili, że sprawcą popełnio-

nych czynów jest 27-letni mieszkaniec
Wałcza. Mężczyzna został zatrzymany
i przyznał się do popełnienia 19 czynów
– informuje rzecznik prasowy KPP w Wał-
czu st. sierż. Beata Budzyń. – Przywłasz-
czone mienie sprzedawał nie tylko na tere-
nie miasta, ale i poza naszym wojewódz-
twem przypadkowym osobom. 

Prowadzący postępowanie funkcjona-
riusze ustalili także pokrzywdzone osoby,
które nie zgłosiły przestępstwa. Policjanci
odzyskali część skradzionego mienia. We-
dług kodeksu karnego 27-letniemu spraw-
cy grozi kara do 10 lat pozbawienia wolno-
ści.

OPRAC. PK

25 czerwca w siedzibie Związku
Gmin Dorzecza Parsęty w Karlinie od-
było się spotkanie zorganizowane
przez Zachodniopomorską Regional-
ną Organizację Turystyczną, Forum
Turystyki Regionów oraz wojewódz-
two zachodniopomorskie. W spotka-
niu wzięli udział przedstawiciele Wa-
łeckiej Lokalnej Organizacji Turystycz-
nej Roman Wiśniewski oraz Tadeusz
Węgrzynowski. W czasie zebrania po-
wołano Radę Turystyki Pomorza Za-
chodniego, w skład której weszli
przedstawiciele WLOT-u. 

Celem utworzenia Rady Turystyki
Pomorza Zachodniego jest wymiana in-
formacji o działaniach poszczególnych
LOT-ów, ZROT-u, województwa za-
chodniopomorskiego i jednostek samo-
rządu terytorialnego w województwie,
szczególnie w zakresie działań promocyj-
nych i pro turystycznych, koordynowa-
nie oraz wskazywanie możliwych dróg

współpracy pomiędzy tymi organizacja-
mi i instytucjami. Oprócz tego celem
utworzenia RT PZ jest dzielenie się do-
świadczeniami z prowadzonej działalno-
ści, wzajemne doradztwo w zakresie
funkcjonowania organizacji, a także kon-
sultowanie programów działań w celu
uzyskania wzmocnienia efektu promocji
regionu. Wszystkie działania mają przy-
gotować Radę Turystyki PZ do pełnienia
w przyszłości funkcji Rady Programowej
ZROT oraz płaszczyzny współpracy JST
i NGO sektora turystyki w wojewódz-
twie zachodniopomorskim. 

Członkowie Rady Turystyki będą
uczestniczyć m.in. w pracach nad dosto-
sowaniem istniejącego w Polsce modelu
współpracy JST i NGO do potrzeb sekto-
ra turystyki m.in. dotyczących zasad fi-
nansowania w tym regrantingu, wskaza-
nia katalogu zadać publicznych możli-
wych do realizacji przez NGO, systemu
wspierania inicjatyw NGO oraz proce-
dur instytucjonalnego wsparcia.

OPRAC. PK

Wielokrotny złodziej zatrzymany

Rada proturystyczna

Dokończenie str 1
Porządek obrad dotyczył projektu

uchwały w sprawie zmian w budżecie
na 2014 r. Skarbnik Mieczysław Chiliński
objaśniał zebranym zmiany do projektu,
uwzględniając dochody i wydatki bieżące
oraz wydatki majątkowe, dotyczące m. in.:
częściowej dopłaty (160 tys. zł) dla usług
Zakładu Komunikacji Miejskiej; przezna-
czenia 20 tys. zł na promocję miasta (kup-
no gadżetów i materiałów promocyjnych);
wyrównania dotacji dla Wałeckiego Cen-
trum Kultury (40 tys. zł) i Muzeum Ziemi
Wałeckiej (50 tys. zł); przeznaczenia 10
tys. zł na wykonanie niecki do zjeżdżalni
przy Miejskim Ośrodku Sportu i Rekre-
acji. Dodatkowo wiceburmistrz Walde-
mar Lechnik poruszył kwestie zwiększe-
nia wydatków na zadania: przebudowę
ścieżki rowerowej na Dolnym Mieście (60
tys. zł); zagospodarowanie os. Tysiąclecia
(400 tys. zł), naprawę grodzic (260 tys. zł)
oraz zmniejszenie nakładów na: zagospo-
darowanie os. Piastowskiego o 340 tys. zł
oraz o 450 tys. zł na uzbrojenie terenów
strefy ekonomicznej.

– Te zmiany są konieczne, żeby spraw-
nie dokończyć rozpoczęte zadania – pod-
kreślał W. Lechnik.

Po wyczerpujących uzasadnieniach
i objaśnieniach kierownictwa ratusza,
do głosu doszła opozycja. W jej imieniu
wystąpił radny Andrzej Ksepko.

– Nasze stanowisko było wypracowa-
ne i sądzę, że jest to daleko idący kompro-
mis – zaznaczył.

Następnie radny wyliczył, na jakie
zmiany przystaje opozycja – m.in. pienią-
dze dla WCK i muzeum; na ścieżkę rowe-
rową na Dolnym Mieście; zagospodarowa-
nie promenady (grodzice); nieckę do zjeż-
dżalni; zdjęcie środków ze strefy ekono-
micznej; dodatkowe środki na wykup:
<odszkodowanie> gruntu przy ul. Brackiej
(10 tys. zł) i powierzchni przy ul. Chłod-
nej (30 tys. zł); wypłatę roszczenia podwy-
konawcy firmy Maxi-Star (186 tys. zł).
„Dogadane” kluby natomiast nie zaakcep-
towały zmian proponowanych przez B. To-
walewską dotyczących: dopłaty do ZKM;
dodatkowych pieniędzy na promocję mia-
sta; zmniejszenia środków na zagospodaro-
wanie os. Piastowskiego. Później radny
Ksepko dodał jeszcze zbilansowanie z 400
na 303 tys. zł na zagospodarowanie os. Ty-
siąclecia.

– Na te tematy, które chcemy zdjąć,
przyjdzie czas – kontynuował A. Ksepko.
– Cieszę się, że pani burmistrz próbuje
pójść na rękę przedsiębiorcom. Jest to
ukłon w stronę naszych wykonawców. 

– Państwo nie słuchaliście tego,
o czym mówił pan burmistrz – zwrócił się
do opozycji radny Józef Kiziuk („Wspólny
Wałcz”). – Burmistrz Lechnik uzasadnił,
dlaczego te zmiany w budżecie muszą być.
To, co odczytał kolega Ksepko, było z góry
przygotowane. Zostały tylko dwie sesje

do końca tej kadencji i wydaje mi się, że nie
liczycie się państwo z nikim. Ani z tym co
przedstawia kierownictwo miasta, ani
z tym, czego oczekują mieszkańcy. Jedy-
nym waszym celem jest osłabić pozycję
kierownictwa miasta, ponieważ zbliżają
się wybory. 

– Mimo wszystko chciałabym bardzo
serdecznie państwa jeszcze raz namówić
do zmiany decyzji w sprawie os. Piastow-
skiego – niemal prosiła B. Towalewska.

– Bez dopłat ZKM nie będzie dalej
funkcjonował – irytował się M. Chiliński.
– Albo należy go zlikwidować, albo prze-
kazać do prywatnego przewoźnika, ale
miasto wtedy… też będzie musiało dopła-
cać.

– Wystąpienie radnego Kiziuka było
jak zwykle niemetodyczne. Niczego nie
zrozumiał. Zrozumiała tylko pani bur-
mistrz, za co jestem jej wdzięczny, bo od-
niosła się metodycznie – mówił radny Zbi-
gniew Wolny (ORS). – Zmiany nie są dra-

styczne, to próba ich przedłożenia z nasze-
go punktu widzenia. 

W czasie przerwy, a także po niej, wła-
dzom miasta nie udało się przekonać rad-
nych do zaproponowanych zmian i wszyst-
ko ułożyło się po myśli opozycji stosun-
kiem głosów 4: 15.

Po obradach poprosiliśmy B. Towa-
lewską o krótki komentarz.

– Żałuję, że się tak stało i ubolewam
nad brakiem dotacji dla „komunikacji”, bo
to się wiąże z dalszymi ograniczeniami
kursów autobusów albo likwidacją tego za-
kładu – żaliła się „matka” miasta. – Uwa-
żam, że przekonywująco uzasadniliśmy
każdy wydatek. Nigdzie nie było naszej fa-
naberii. Myślałam, że dobro miasta jest
najważniejsze. Naprawdę. Jesteśmy prze-
źroczyści i nic nie knujemy. Mówimy
o każdej sytuacji i traktujemy radnych jak
partnerów…

MARCIN KONIECKO

Zmierzch lewicy?

„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, że w dniach:
16.06.2014 r; 26.06.2014 r., 27.06.2014 r. 

i 30.06.2014 r. na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Miasta Wałcz przy Pl. Wolności nr 1

oraz na stronie BIP Urzędu Miasta Wałcz
wywieszone zostały wykazy nieruchomości

przeznaczonych do zbycia i wydzierżawienia.” 

reklama
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Wałcz i okolice to prawie miasta turystyczne (przy-
najmniej tak się chcą promować). Tylko jak chcą zachę-
cić „obcych” do przybycia do niewielkiej miejscowości
i co im się proponuje? Postanowiłem sprawdzić, jak wy-
korzystuje się możliwości geograficzne, przyrodnicze,
czy jakie kto sobie wymyśli.

Plan imprez na lipiec i sierpień jest znany, bo
przedstawiony także na łamach naszego periodyku
i przyznam, że faktycznie coś się dzieje. Miejscowi mogą
się cieszyć z koncertów i festiwali. Będzie Festiwal Żu-

bra, Dni Tuczna, Dni Człopy, Lato z Radiem, a nawet „Niedźwiedź” przyjedzie ze
swoją Markomanią. Może wpadną przyjaciele z pobliskiego miasta na 3-4 godziny,
aby wspólnie sie pobawić w rytmie muzyki i... to wszystko. Brakuje pomysłu i kon-
cepcji, aby zwabić i zatrzymać tutaj ludzi na dłużej. Ludzi, którzy zostawią swoje pie-
niądze u lokalnych przedsiębiorców. W Wałczu i okolicach nie ma morza, gór i uro-
kliwych, starych kamienic oraz zbyt wielu zabytków. Mamy jednak kilka innych
atrakcji, takich jak:

– plaża na wałeckiej Bukowinie. Porośnięta glonem i wodorostem tak, że kąpiel
staje się tam mocno nieprzyjemna. Samym wyglądem odstrasza, a przybywają tam
przecież ludzie nie tylko z całej Polski, ale także zza jej granic,

– plaża przy Miejskim Ośrodku Sportu i Rekreacji bez pomostu i w średnim
standardzie, 

– półwysep w Strącznie. Mogę sie mylić, ale chyba plan jest taki, aby zrobić z te-
go rezerwat przyrody. Niczego nie ruszać, natura się obroni, a jak komuś nie pasuje,
niech sobie jedzie na Mazury, 

– nowa promenada, która już się chyba popsuła, 
– spływy kajakowe wśród śmieci. Czyżby nie było tam gospodarza?
– Bunkry – w większości zasypane. Na szczęście ostała się jeszcze Grupa Warowna

„Cegielnia”, ale kto o niej wie, skoro tablic informacyjnych wciąż ani widu, ani słychu?
Nie chodzi jednak o to, aby wytykać błędy czy narzekać. Są bowiem jeszcze miej-

sca ciekawe turystycznie, ale tylko dlatego, że sami przedsiębiorcy prężą się, aby za-
chęcić ludzi do odwiedzenia właśnie ich. Pamiętam jak kiedyś ktoś wspominał o ko-
nieczności stworzenia kompleksowego produktu, aby zachęcić turystów z dużych
aglomeracji na pozostanie tutaj przez co najmniej 3-4 dni. Ofertę kompleksową, moż-
na by było sprzedawać biurom podróży zarówno w Polsce, jak i za granicą. Na gada-
niu się skończyło. Jak zwykle. Obecna strategia rozwoju turystycznego (a raczej jej
brak) nie pozwala ludziom zarabiać. Jeśli ktoś wpadnie do Wałcza, Człopy, Miro-
sławca czy Tuczna to tylko na chwilę. Ludzie z zewnątrz nie zostawiają tutaj więk-
szych pieniędzy, a jeśli ktoś wpadnie na dłużej to sporadycznie. Możemy liczyć prze-
ważnie na pobliskiego, niezamożnego Polaka, ogołoconego finansowo, takiego „tu-
rystę – nudystę”. 

PIOTR KURZYNA

To wyczekiwana informacja
dla wielu wędkarzy: na wo-
dach zarządzanych przez
RZGW będzie można łowić ry-
by, ale… nie w Wałczu. 

Jeszcze kilka miesięcy temu istniała
możliwość wędkowania na wodach zarzą-
dzanych przez RZGW na podstawie uisz-
czonej opłaty. Podjęta została jednak decy-
zja o zaprzestaniu sprzedaży pozwoleń
na amatorski połów na jeziorach, które nie
mają dzierżawców. Decyzja taka zapadła
po kontroli NIK, która jednoznacznie wy-
kazała, że regionalne zarządy gospodarki
wodnej nie mają prawa pobierać opłat
za amatorski połów ryb, gdyż nie prowadzą
na nich aktywnej gospodarki rybackiej,
czyli nie działają na podstawie operatów
(nie zarybiają). Mimo starań PZW (które
dążyło do dzierżawienia jezior od RZGW)
wiele akwenów w powiecie wałeckim
do dziś nie ma gospodarza, czyli nie można
na nich wędkować. Najbardziej newral-
gicznym zbiornikiem jest Jezioro Zamko-
we, które znajduje się w samym Wałczu.
Cierpią nie tylko miejscowi wędkarze, ale
i właściciele ośrodków wypoczynkowych

znajdujących się w okolicach jezior zarzą-
dzanych przez RZGW. Cierpią właścicie-
le gospodarstw agroturystycznych i skle-
pów wędkarskich. Nie ma co liczyć w ta-
kiej sytuacji na turystykę wędkarską.

Pod koniec czerwca RZGW w Pozna-
niu na polecenie Krajowego Zarządu Go-
spodarki Wodnej (który z kolei działał we-
dług wytycznych Ministerstwa Rolnictwa
i Rozwoju Wsi) zamieściło na swoich stro-
nach internetowych wykaz zbiorników,
na których będzie można bezpłatnie węd-
kować. Wystarczy przesłać na adres ma-
ilowy zezwolenia@rzgw.poznan.pl nastę-
pujące dane: imię i nazwisko, numer kar-
ty wędkarskiej, nazwę obwodu rybackiego
i okres uprawiania amatorskiego połowu
ryb (nie dłuższy niż do 31 sierpnia).
W wykazie obwodów brakuje dalej nieste-
ty m.in. Jeziora Zamkowego. 

– To, co się dzieje w RZGW jest dla
mnie niezrozumiałe – irytuje się prezes
PZW koło Wałcz Miasto Tadeusz Kaczo-
rowski. – To jest jakaś małpia złośliwość.
Poznańskie RZGW nie chce umożliwić
amatorskiego połowu ryb na podwałec-
kich zbiornikach. Nie chce, aby PZW
dzierżawiło te akweny, a główny argument

brzmi „nie, bo nie”.
Przypomnijmy, że wprowadzony

w ubiegłym roku zakaz dotyczył jezior:
Zamkowego, Chmiel Duży, Golce i Miło-
goszcz Wielka. W wykazie akwenów udo-
stępnionych do wędkowania umieszczo-
nym właśnie na stronie internetowej
RZGW pojawiło się już j. Golce, niestety
po pozostałych ciągle ani widu, ani słychu. 

Rzecznik poznańskiego RZGW Anna Ma-
łysz zapewnia, że ma się to wkrótce zmienić. 

– Kilka dni temu dostaliśmy pismo
z Krajowego Zarządu Gospodarki Wod-
nej, które wysłane zostało na polecenie Mi-
nisterstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi i na-
tychmiast rozpoczęliśmy pracę nad udo-
stępnieniem zbiorników – mówi A. Ma-
łysz. – Wykaz jezior, na których można
wędkować już pojawił się na naszej stronie,
ale przyznaję, że kilku zbiorników, m.in.
Zamkowego i Chmiel Duży brakuje. To się
wkrótce zmieni, ciągle nad tym pracuje-
my, proszę o chwilę cierpliwości. 

Rzecznik RZGW zapewnia, że kiedy
tylko pozostałe akweny zostaną udostęp-
nione wędkarzom, natychmiast nas o tym
poinformuje. 

Do tematu wrócimy. PK

Zamkowe ciągle „zamknięte”

reklama
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KURZYNA 
i jego PRZYJACIELE

Zaskoczył mnie pański wstępniak
z ostatniego numeru, i to zaskoczył niemile.
Zestaw poważnych problemów jakie poja-
wiły się po „aferze taśmowej”, jak mi się wy-
daje, jest zupełnie inny. Z oceną meryto-
rycznych treści prowadzonych rozmów
warto poczekać, niech bardziej od nas kom-
petentni ocenią gdzie bełkot pijacki i popisy-
wanie się przed innym wysoko postawio-
nym swoimi wpływami, a gdzie ustawki.
Potworna niemoc i nieudolność wszelakich
służb specjalnych to coś co widać a i słychać
(niestety). Można przypuszczać iż służby
manipulowały premierem, lub, co równie
złe, byli „włazi dupkami,” którzy dla kariery
i kaski posuną się do wszystkiego. Niestety
to też sfera (jak na razie) przypuszczeń. Jako
szary obywatel czuję się jak rekrut przeczoł-
gany przez błoto. Mam ochotę krzyczeć: kel-

ner podawać, bo może znowu jakieś rewela-
cje usłyszymy. Nawet zażartuję. Oto jak
groźna może być klasa robotników. Podwy-
żek nie dają a głoszą, co by każdy sobie wła-
sny biznes założył. No to i kelnerzy sobie za-
łożyli. Kwestia podsłuchiwania prywatnych
rozmów jest rzeczą podłą. Czy jednak mó-
wimy o prywatnej rozmowie gdy rozmowa
toczy się w restauracji, jesteśmy finansowani
służbowo, spotykamy się z inną osobą
na stanowisku, spotykamy się jak dwaj kole-
dzy z pracy. Prywatna to byłaby ona w do-
mu czy na biwaku.

Pozwala mi to postawić pytanie o tzw.
kulturę codzienną naszego społeczeństwa.
Pan Kurzyna pisze „Polacy pokazali, że nie
puszczają bąków przez bibułkę, tylko są
swojscy i tacy jak my”. Zdecydowanie nie
czuję związku z tym „my”, nie widzę tu
swojskości. Widzę schamienie (rozmowa
Belka-Sienkiewicz) poziomu rodzin krymi-
nalistów (wszystko jest względne, musi być
przydatne i pozwalać dominować, ustawiać
innych w szeregu). Popisywanie się jednego
„mężczyzny” przed drugim swoimi możli-
wościami i wpływami, narzucanie stylu
„kultury” współrozmówcy i głupawe teksty
okraszone seksem w sposób prymitywny
i chamowaty. I nie ma co tych dwu panów
porównywać do podchmielonych gości
spod budki z piwem. Ich zachowanie to mo-
że prostactwo. Ci zaś są chamowaci i upra-
szam panie Kurzyna, nie przenosić tego
na całe społeczeństwo. Tu jeszcze zdarzają
się ludzie stawiający rozmówcy jakieś wy-
magania. Już nie wspominam o „dyżurnej
curvie”, wszak to po hiszpańsku „zakręt”,

a na co dzień zdarza się prawie wszystkim ja-
ko „wybuch emocji”. Daleko jednak prze-
ciętnemu człowiekowi do duetu Belka-Sien-
kiewicz. Maniery tego typu, onegdaj, w cza-
sie służby w ludowym wojsku lub policji po-
kazywały tzw trepy. Jestem z Wałcza i wiem
co mówię. Do pełni pokazania możliwości
„trep-kóltury” zabrakło sposobu wypowia-
dania się o kobietach.

W przeciwieństwie do p. Kurzyny
za to właśnie chamstwo nikogo nie podzi-
wiam i nie szanuję. Zmiany metodą „byle
tylko nic się ważnego nie zmieniło” na-
prawdę do niczego nie prowadzą. Zawiódł
mnie Pański poziom kultury i wymagań.

Rudy 102

ooddppoowwiieeddźź::  
Radzę zejść na ziemię
Szanowna Pani! Cieszę się, że jest Pani

stałą czytelniczką moich felietonów. Dzię-
kuję za krytyczne uwagi, zawsze przyjmu-
ję je z pokorą. Zawiodłem się jednak Pani
naiwnością, żeby nie powiedzieć hipokry-
zją. Jeśli uważa Pani, że faceci w swoim to-
warzystwie nie używają wulgaryzmów, to
oznacza tylko jedno – na pewno Pani nie
jest mężczyzną. Mężczyźni potrafią być
kulturalni i elokwentni – szczególnie
w towarzystwie kobiet lub nieznajomych.
Jednak w swoim najbliższym towarzy-
stwie większość (niestety) klnie, bluzga,
rzuca – jak to Pani nazwała – „curvami”.
Sorry, taki już mamy w Polsce klimat i nie
ma co się bulwersować, tylko zejść na zie-
mię, bo ani ja, ani Pani tego nie zmienimy. 

Skoro uważa Pani, że afera cała zostanie
skrzętnie i dokładnie wyjaśniona, proponu-
ję przestudiować takie afery jak „Orlengate”,
„Aferę hazardową” czy „Taśmy Oleksego”.
Takie mamy polityczne elity, niezależnie
od tego czy ktoś jest w PO, PiS czy SLD. 

W Polsce mamy takich rządzących, ja-
kich sami sobie wybieramy. Będziemy
mieli wkrótce możliwość wykazania się
i wskazania naszych godnych reprezen-
tantów, do czego oczywiście zachęcam. 

Z wyrazami sympatii
Piotr Kurzyna 
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��� DAM PRACĘ
• MENADŻER ODDZIAŁU
Miejsce pracy – oddziały SKOK „Wesoła” (lista od-
działów – www.skokwesola.pl) Osoby zainteresowane
prosimy o przesyłanie aplikacji (CV i list motywacyjny),
wpisując w tytule maila wybrany oddział, na adres: re-
krutacja@skokwesola.pl
• DORADCA KLIENTA
Miejsce pracy – oddziały SKOK „Wesoła” (lista od-
działów – www.skokwesola.pl) Osoby zainteresowane
prosimy o przesyłanie aplikacji (CV i list motywacyjny),
wpisując w tytule maila wybrany oddział, na adres: re-
krutacja@skokwesola.pl Informujemy, że skontaktuje-
my się tylko z wybranymi Kandydatami
• Niemiecka firma poszukuje opiekunek i pielęgnia-
rek do osób starszych
w w w . b e t r e u u n g s a g e n t u r - d i r e c t . d e
tel. 00 49 173 64 23 909
• Specjalista ds. sprzedaży, Firma MGN w Wałczu
osoby zainteresowane ofertą zapraszamy do nade-
słania CV wraz z listem motywacyjnym i nazwą stano-
wiska w temacie wiadomości na adres: pra-
ca@mgn.com.pl
• Kierownik Oddziału P. P. H. U. Lech – Pol Głowaccy
Sp. J. i Wspólnicy S. J. Zarządzanie kilkunastoosobo-
wym zespołem pracowników oddziału (PH, DOK, ma-
gazynierzy, kierowcy.)
Kontakt: 67 258 27 68 lub 508 245 232
• Szukam informatyków (administrator, programista,
tester) kontakt na budrys.ms@gmail.com
• Pracowników do działu produkcji ZATRUDNI STOL-
PLASTIK Spółka z o.o.
producent stolarki okiennej PCV Wymagania: – wy-
kształcenie min. zawodowe z możliwością
przeszkolenia Kontakt: CV: biuro firmy Wałcz, ul. Bu-

dowlanych 10A, lub mail: biuro@stolplastik.pl
• „Środowiskowy Dom Samopomocy w Wałczu ogła-
sza nabór na stanowisko Głównego Księgowego
Szczegółowe informacje uzyskać można na stronie in-
ternetowej – www.bip.walcz.pl lub siedzibie
Środowiskowego Domu: Wałcz, ul. Nowomiejska 4,
Tel. 67 258 94 20; 67 258 9475”
• Inspektor ds Windykacji – z ogłoszeniem o naborze
można zapoznać się na stronie internetowej
www.bip.walcz.pl lub na tablicy ogłoszeń w UM w Wał-
czu
• Praca dla przedstawiciela handlowego. Wymaga-
nia: Bardzo dobra znajomość języka niemieckiego.
Wysokie wynagrodzenie. Kontakt: hermerde@gma-
il.com
• Firma TYN BUD zatrudni pracowników do pracy
przy tynkach maszynowych gipsowych i cementowo-
-wapiennych. Praca na terenie Wałcza i okolic. Prosi-
my o kontakt tylko osoby z doświadczeniem w tej
branży. Tel. 604 941 182
• Opiekunki osób starszych – PROMEDICA24 zatrud-
ni do pracy w Niemczech i Anglii. Atrakcyjne zarobki.
Dzwoń: 666 096 758 
• Specjalista ds. sprzedaży, Firma MGN w Wałczu
Osoby zainteresowane ofertą zapraszamy do nade-
słania CV wraz z listem motywacyjnym i nazwą stano-
wiska w temacie wiadomości na adres:
bok@mgn.com.pl lub praca@mgn.com.pl,
• Z-ca kierownika produkcji. Firma MGN w Wałczu
poszukuje na stanowisko. Osoby zainteresowane
ofertą zapraszamy do nadesłania CV wraz z listem
motywacyjnym i nazwą stanowiska w temacie wiado-
mości na adres: kbok@mgn.com.pl lub pra-
ca@mgn.com.pl,
• kierowców z prawem jazdy kategorii C+E w trans-
porcie międzynarodowym w systemie 3/1. W związku
z powiększeniem taboru, zatrudnimy. Więcej infor-
macji pod podanym poniżej numerem telefo-
nu 609 090 924
• spedytor międzynarodowy Firma transportowo
– spedycyjna poszukuje dobrego pracownika. Wyma-
gania: mile widziane wyższe wykształcenie, komuni-
katywna znajomość języka niemieckiego; znajomość
pakietu MS Office. Zainteresowani ofertą proszeni są
o przesłanie CV na adres mailowy: spedycja-
walcz@wp.pl
praca w Holandii, ciekawe oferty– tel.67 258 41 08
• Grafik i programista php. Praca przy tworzeniu stron
www. Zainteresowanych zapraszamy do kontaktu na
biuro@e-hermer.pl

90gr za słowo (zgłoszenia osobi-
ście w redakcji) Zapraszamy

do redakcji Extra Wałcz, ul. Ban-
kowa 2,

78-600 Wałcz. 
lokale, nieruchomości:

• Do wynajęcia lokal na ul. Ki-
lińszczaków, ścisłe centrum,

tel. 67-258-26-84 w godz. 10-18.
• Sprzedam dwie działki budowlane 15a
Różewo. Tel. 507 136 469
• Sprzedam razem dwie działki w jednej
cenie. Nowe Morzyce tel. 693 424 150
• Sprzedam dom w Pępówku (k/Kalisza
Pom.) 120m2 + 0,72 ha lasu
tel. 883 378 763
• Wspólnota Mieszkaniowa przy ul. Kole-
jowa 4 w Wałczu sprzeda strych (z części
wspólnych) o pow. 74,26 m2 adres
do składania ofert: PROFIT Jakub Sie-
mieński ul. Kilińszczaków 40 B, 78-600
Wałcz. Termin składania ofert
– 15.07. 2014r.
• Sprzedam okazyjnie mieszkanie
na Dolnym Mieście tel. 508 067 120
• Sprzedam mieszkanie w Wałczu, os.
Kościuszki, 49,81 m2, 2 pokoje, II p. ce-
gła, ocieplany. Tel. 502 484 873
• Sprzedam mieszkanie w Wał-
czu, 38m2, Zatorze, po remoncie, niski
czynsz. Tel. 513-103-563
• Sprzedam mieszkanie 40m2,
tel. 721 032 915
• Mieszkanie bezczynszowe 117m2
w centrum Wałcza zamienię na mniejsze
lub sprzedam 67 258 04 06
• Mieszkanie do wynajęcia w centrum
tel. 665 399 657
• Sprzedam lub wynajmę mieszka-
nie 40m2 jednopokojowe na poddaszu
przy ul. Wojska Polskiego
tel. 507 307 516

RÓŻNE:
• Szybka pożyczka również dla
osób z zajęciami komorniczymi,

dochodami z Mops, zasiłkami
i alimentami. 

Tel. 600 840 600, 600 348 643
• Wspólnota Mieszkaniowa przy ul. No-
womiejskiej 23 w Wałczu zaprasza firmy
budowlane do składania ofert na ocie-
plenie budynku. Zapytania ofertowe
do pobrania w biurze zarządcy: PROFIT
– Nieruchomości Jakub Siemieński ul.
Kilińszczaków 40 B, 78-600 Wałcz
tel. 67 387 18 23
• ZGUBIONO Legitymację studencką Po-
litechniki Koszalińskiej nr 63987
• Duży wybór Pianin dobrych marek za-
chodnich za przystępną cenę z gwaran-
cją, transportem i strojeniem.
Tel. 604 569 342 
• NIEMIECKI Z SUKCESEM! Nauka, tłu-
maczenia zwykłe, niemiecki dla opieku-
nek. Tel. 666 741 904
• ZGUBIONO Legitymację studencką nr
albumu 45858, tel. 604 435 707
Regulamin związany z wysyła-
niem drobnych ogłoszeń, znaj-

duje się w redakcji oraz
umieszczony jest na stronie in-
ternetowej www.extra-walcz.pl

1 lipca wałecki ratusz odwiedzili na-
ukowcy z Zakładu Atlasu Historycz-
nego Instytutu Historii Polskiej Aka-
demii Nauk, którzy przedstawili pre-
zentację „Czasowo-przestrzenne ba-
zy danych w badaniach nad historią
Wielkopolski XVI w.”

Współorganizatorami spotkania byli
pracownicy UM i członkowie Stowarzy-
szenia Gmin Pojezierza Wałeckiego. Za-
proszono na nie prawie 20 historyków
i regionalistów, niestety odpowiedziała za-
ledwie garstka. Mimo to naukowcy z PAN
byli pod wrażeniem ich poziomu wiedzy
oraz zaawansowania stawianych naukow-
com pytań. Prof. Marek Słoń zdradził, że
jego zespół od czterech lat uczestniczy
w podobnych spotkaniach, jednak nigdzie
nie spotkał się z tak dużym zainteresowa-
niem. Nigdzie też naukowcy nie usłyszeli
tak wielu uwag i komentarzy, szczególnie
związanych z lokalną historią. 

Zakład Atlasu Historycznego PAN to
zespół naukowców realizujących wielolet-
ni projekt badawczy, idee sformalizowane
na pierwszym zjeździe historyków pol-
skich we Lwowie w 1880 roku, czyli: re-
konstrukcję struktur terytorialnych i sieci
osadniczej dawnej RP, kontynuując rozpo-
częta w 1968 roku serię wydawniczą
„Mapy szczegółowe XVI w.” Obecnie na-
ukowcy opracowują tom dotyczący Wiel-

kopolski, którą sięgała wówczas aż po Cza-
plinek, stąd ich obecność w Wałczu. 

Na zakończenie spotkania burmistrz

Bogusława Towalewska wręczyła gościom
materiały promocyjne, gadżety oraz kilka
książek o Wałczu i okolicach. ZB

Spotkanie z historykami

List do redakcji
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Stowarzyszenie Inicjatyw Obywatelskich „Alternatywa” 14 czerwca 2014 r. na sta-
dionie miejskim w Wałczu zorganizowało imprezę charytatywną – mecz oldbojów – Po-
goń Szczecin z Lechem Poznań. 

Środki finansowe pochodzące ze zbiórki publicznej w formie sprzedaży cegiełek war-
tościowych zostały przeznaczone w całości na rzecz pogorzelców z ulicy Przedmiejskiej
w Wałczu, zgodnie z uzyskanym pozwoleniem – decyzja nr 1 z dnia 3 czerwca 2014 ro-
ku wydanym przez Burmistrza Miasta Wałcz. 

Kwota zebrana podczas zbiórki publicznej wynosiła 1.120 zł (słownie: jeden tysiąc
sto dwadzieścia złotych). 

W dniu 18 czerwca 2014 r. zebrana kwota w całości została wpłacona na konto o nu-
merze 66 1240 3712 1111 0010 2738 2096 Gmina Miejska Wałcz, Plac Wolno-
ści 1, 78-600 Wałcz z dopiskiem: pomoc pogorzelcom, ulica Przedmiejska – wpłata ze
zbiórki publicznej z dnia 14.06.2014 r. Zarząd SIO „Alternatywa„

Informacja ze zbiórki 
publicznej

Jan Uran na początku mie-
siąca złożył mandat, dlatego
podczas ostatniej sesji (26
bm.) gminni rajcy obradowali
już w mniejszym gronie. 

Jednym z ważniejszych punktów
było przyjęcie sprawozdania z wykona-
nia budżetu i finansowego oraz udziele-
nie absolutorium wójtowi. W tej spra-
wie radni byli jednomyślni. 

Mówiąc o pracy między sesjami,
wójt Piotr Świderski poruszył znowu
temat wysokich cen dowożonych ście-
ków i możliwych sposobów rozwiąza-
nia tego problemu. Mówił także o przy-
szłości szkoły w Dębołęce, która w lip-
cu zostanie przekazana Fundacji „Lider
Wałecki”. Radni jednogłośnie podjęli
uchwały w sprawie zmian w budżecie,
przyjęcia rządowego programu Karta
Dużej Rodziny, inkaso opłaty miejsco-
wej oraz w sprawie wysokości opłat
za świadczenia prowadzonych przez

gminę przedszkoli, oddziałów przed-
szkolnych i innych form wychowania
przedszkolnego. 

Przewodniczący Jan Kurowski od-
czytał pismo wojewody dotyczące rad-
nych, którzy prowadzili działalność
z wykorzystaniem mienia gminy. Bogu-
sława Wojdyła i Dariusz Szałowiński
odczytali oświadczenia, w których po-
informowali, że nie prowadzili działal-
ności gospodarczej z wykorzystaniem
gminnego mienia – nie uzyskiwali do-
chodu ani dopłat z dzierżawy mienia.
Poinformowali radnych ponadto, że
umowy dzierżawy zostały już przez
nich rozwiązane. D. Szałowiński przed-
stawił nawet dokumentację fotograficz-
ną, z której wynika, że ziemia nie była
uprawiana. 

Oświadczenie radni przyjęli więk-
szością głosów. Dokument przesłany zo-
stanie wojewodzie. Jeśli wyjaśnienia nie
będą dla niego satysfakcjonujące, może
pozbawić radnych mandatów. 

– Ciężko powiedzieć jakie będą

konsekwencje. Podobne sytuacje znam
z innych gmin i muszę przyznać, że wy-
glądało to nie najlepiej. Trzeba cierpli-
wie poczekać na decyzję wojewody
– rozkłada ręce przewodniczący J. Ku-
rowski. 

Oświadczenia wojewodzie nie musi
już przedstawiać Jan Uran, który 5
czerwca zrezygnował z funkcji radnego. 

– Zdenerwowała mnie cała ta sytu-
acja, dlatego uniosłem się honorem
i złożyłem mandat -przyznaje. – Nie
czuję się winny. Działkę o powierzchni
zaledwie 390 m2 dzierżawię od po-
nad 20 lat. Nie wiedziałem, że nie wol-
no tego robić. Ureguluję tę sprawę
i w nadchodzących wyborach znowu
wystartuję. 

Rada na najbliższej sesji podejmie
uchwałę o wygaśnięciu mandatu J. Ura-
na. Ponieważ do końca kadencji zostało
mniej niż pół roku, w tym przypadku
nie ma konieczności przeprowadzania
wyborów uzupełniających. 

ZB

Zdekompletowana rada

Na zdjęciu: Jan Uran (pierwszy z lewej)

reklama
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Pięściarz wałeckiej „Korony” Hubert
Andrych znalazł się w pięcioosobowej
kadrze Polski na mistrzostwa Europy
uczniów. Dodatkowo na Węgry poje-
chał również trener Łukasz Butryński. 

Trwające od 29 czerwca do 5 lipca
w węgierskim Keszthely XII mistrzostwa
zgromadziły na starcie 165 zawodników
z 24 krajów, a na ringu zaprezentują się
najlepsi zawodnicy Starego Kontynentu
w wieku 13 i 14 lat. Walkom przygląda
się 48 szkoleniowców. 

Skromne nakłady finansowe PZB spo-
wodowały, że Polskę reprezentuje trzech za-
wodników oraz dwóch szkoleniowców.
W wadze do 56 kg w ringu wystąpi uczeń
Gimnazjum w Chwiramie Hubert An-
drych, a jego sekundantem będzie Łukasz
Butryński. Przypomnijmy, że dotychczas
Polacy na mistrzostwach Europy uczniów
zdobyli złoty i srebrny medal. 

Wałczanie otrzymali dodatkowe
wsparcie z Urzędu Gminy Wałcz i dzięki
temu mogli wyjechać na Węgry. OPRAC. ZB

Wałczanin na mistrzostwach

Tuczyńscy rajcy podczas ostatniej se-
sji (26 czerwca) prawie jednogłośnie
udzielili burmistrzowi absolutorium
z wykonania budżetu za ubiegły rok. 

Na początku zastępca przewodniczą-
cego Sławomir Szewczyk odczytał proto-
kół z poprzedniego posiedzenia. Radni
znaleźli w nim błędy, dlatego zdecydowa-
li się go odrzucić i poddać pod głosowanie
po wprowadzeniu poprawek. 

Później radni głosowali nad przyję-
ciem zmian w budżecie i zmianą wielolet-
niej prognozy finansowej. Krzysztof Mi-
kołajczyk był przeciwny wykładaniu z bu-
dżetu 4 tys. z przeznaczeniem na doku-
menty niezbędne do budowy ścieżki pie-
szo-rowerowej. Zbigniew Walczak wstrzy-
mał się od głosu. 

– My mieszkańcy gminy Tuczno je-
steśmy szczęśliwymi i bogatymi ludźmi.
Mamy piękne drogi, chodniki, okazały
ośrodek kultury, zagospodarowane cmen-

tarze z pięknymi ogrodzeniami. Do pełni
szczęścia brakuje nam tylko ścieżki pie-
szo-rowerowej do „czekolady” … i to tylko
w jedną stronę – mówił K. Mikołajczyk.
– Okazuje się, że biedna gmina Tuczno
będzie dofinansowywać województwo.
Najpierw przeznaczono na projekt 25
tys., a teraz chce się jeszcze dołożyć kolej-
ne pieniądze na inwestycję, której inwe-
storem jest zarząd dróg wojewódzkich.
Chciałbym się dowiedzieć jak to się ma
do kompleksowej modernizacji kilome-
trowego odcinka ulicy Sprzymierzonych,
której koszt wyniesie niespełna 1,4 mln,
a gmina Mirosławiec dołoży tylko 390 tys.
Nas stać, żeby zapłacić za ścieżkę pieszo
rowerową, i to w jedną stronę, 600 tysięcy
złotych.

Później K. Mikołajczyk zwrócił się
do radnych, żeby wstrzymali się od głosu
podczas uchwalania absolutorium i spra-
wozdania z wykonania budżetu. Sam

miał do dokumentu wiele zastrzeżeń.
W jego ocenie budżet nie został wykona-
ny w zakresie wydatków i dochodów ma-
jątkowych. W swoim wystąpieniu skarb-
nik gminy Violetta Stępień stwierdziła, że
uwagi radnego są nieuzasadnione, jednak
K. Mikołajczyka to nie przekonało i nadal
obstawał przy swoim. V. Stępień chciała
jeszcze coś tłumaczyć, ale burmistrz
Krzysztof Hara stwierdził, że to nie ma
sensu, bo radny nie zrozumiał poprzed-
niego jej wywodu. Ostatecznie absoluto-
rium udzielone zostało przy dwóch gło-
sach wstrzymujących (K. Mikołajczyka
i Z. Walczaka). 

W dalszej części obrad radni Józef
Wesół i S. Szewczyk nie zostawili suchej
nitki na uchwale dotyczącej aktualizacji
programu ochrony środowiska. Program
to dzieło firmy „Grenn Key” z Poznania.
Radni stwierdzili, że pracownicy stworzy-
li go zza biurek. Przedstawiciel „Green

Key” Andrzej Karkowski tłumaczył, że
twórcy opierali się na danych dostępnych
m.in. w Regionalnej Dyrekcji Ochrony
Środowiska czy Zachodniopomorskiego
Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych
w Szczecinie. Podkreślił, że zdaje sobie
sprawę, iż dane mogą być nieaktualne,
jednak takimi jego firma dysponowała. In-
teresowało go dlaczego uwagi nie zostały
wniesione wcześniej, powiedział również,
że odrzucenie programu może skutkować
pewnymi sankcjami. Ostatecznie uchwa-
ła została przyjęta przy 3 głosach
za i dwóch przeciw, reszta radnych się

wstrzymała. Burmistrz K. Hara zaapelo-
wał do rajców, żeby wnieśli swój wkład
w tworzenie kolejnego programu. 

Następnie przyjęto uchwały w spra-
wie m.in. przyznania dotacji (2 tys.) ko-
ściołowi pw. św. Katarzyny w Marcinko-
wicach, ustalenia opłat za świadczenia
w tuczyńskim przedszkolu (1 zł za każdą
rozpoczętą godzinę poza podstawą pro-
gramową) oraz w sprawie zaopiniowania
(w tym przypadku negatywnego) wnio-
sku Nadleśnictwa Głusko o uznaniu la-
sów za ochronne. 

ZB

Absolutorium prawie jednogłośnie

reklama
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.  

Wałcz

Podczas ostatniej sesji Rady Powiatu
(25 czerwca) rajcy jednogłośnie
udzielili absolutorium zarządowi.
Ogólną wesołość wywołał Marek
Pawłowski, który odpowiadając
na słowa starosty Bogdana Wankie-
wicza na temat zabiegów związanych
z uzyskaniem długoterminowego
kredytu, programu naprawczego
i kondycji finansowej, stwierdził, że
powiat wałecki jest powiatem… spe-
cjalnej troski. 

Posiedzenie rozpoczęło się od wrę-
czenia odznak pamiątkowych „Za Zasłu-
gi dla Światowego Związku Żołnierzy
Armii Krajowej”, którymi uhonorowani
zostali Czesław Dalecki i Zbigniew
Zdeb. Odznaki kombatantom wręczyła
prezes szczecińskiego okręgu ŚZŻAK
Stanisława Kociełowicz.

Przed głosowaniem w sprawie abso-
lutorium głos zabrał starosta. 

– To był szczególnie trudny budżet
ze względu na kumulację zobowiązań
po dawnym szpitalu powiatowym. Za-
rząd powiatu musiał podjąć zdecydo-
wane działania. Zwróciliśmy się do Mi-
nisterstwa Finansów o udzielenie po-
życzki z budżetu państwa. Pożyczka
udzielona została w 2013 roku, co
w dużej mierze poprawiło sytuację fi-
nansową samorządu i pozwoliło
na bezpieczne wykonywanie bieżących
zadań – mówił Bogdan Wankiewicz.
– W 2014 roku nie widzę zagrożenia
dla budżetu powiatu. Racjonalnie i mą-
drze prowadzona gospodarka finanso-
wa powinna dać spore oszczędności,
które z pewnością przeznaczy się
na spłatę długoterminowych zobowią-
zań. Jesteśmy również uwolnieni
od spłat zobowiązań po szpitalu
na rzecz ZUS-u i zbójeckich odsetek.
Myślę, że nie ma zagrożenia dla zadań

inwestycyjnych zawartych w kontrak-
cie samorządowym. 

Radny M. Pawłowski był daleki
od optymizmu. Stwierdził, że powiat
wałecki to raczej powiat specjalnej tro-
ski, bo nie obowiązuje tu ustawa o finan-
sach publicznych, jest za to program na-
prawczy i pożyczka z Ministerstwa Fi-
nansów udzielona na specjalnych zasa-

dach. 
Mimo tych uwag radni jednogłośnie

udzielili absolutorium zarządowi. 
Na zakończenie B. Wankiewicz od-

powiedział na interpelację złożoną
przez radnego Janusza Różańskiego,
która dotyczyła zmniejszenia wymiaru
etatu rzecznikowi konsumentów, osobie
zatrudnionej na stanowisku ds. rozwoju

gospodarczego oraz zwiększenia etatów
w wydziale komunikacji. B. Wankie-
wicz poinformował, że sprawy kadrowe
należą do kompetencji jego, a nie rad-
nych i zmian w tym zakresie nie przewi-
duje. Stwierdził ponadto, że żadne skar-
gi na temat działalności wydziału do nie-
go nie docierają. 

ZB

„Powiat specjalnej
troski”



9

reklama

25 czerwca w Człopie odbył się pierwszy festyn
dziecięcy „Lato, lato, lato czeka”. 

Wzięło w nich udział około 300 dzieci. Wśród
atrakcji były m.in. warsztaty plastyczne, na których
najmłodsi zbudowali drewnianego smoka, dmucha-
ny zamek, zawody sportowe, występy artystyczne
dzieci, pieczone kiełbaski i wata cukrowa. Gościem
imprezy była Beata Sobczyk-Dobrowolska – instruk-
torka fitness, która poprowadziła zajęcia zumby dla
dzieci oraz wokalistka Anna Stachowiak. 

Organizatorzy pragną podziękować sponsorom:
burmistrzowi Z. Kmieciowi, SGPW, firmom: Ży-
wiec Zdrój, piekarnia – cukiernia D. Szlędak, zakła-
dy mięsne H. Stokłosa, SBL w Zakrzewie – oddział
w Człopie, ośrodek doskonalenia kierowców – H.
Kędzierski, 

Trumpf Mauxion Chocolates – Tuczno,
PPTUCH „Kazmar” – M. Michalski, „Iliko”, 

„Rol-Bud” K. Rogala, Admiral-Sport U. i G. Ma-
ciejasz, gospodarstwo ogrodniczo-sadownicze L. i K.
Dureccy, Bożena Wnuk-Olijarczyk, Renata Nowak,
Krystyna Bachorska. Organizatorzy dziękują także
W. Skorupskiemu z zespołu „Hazard” za nagłośnienie
imprezy. 

Patronat nad festynem objęli: dyrektor SP I. Ro-
guszewska i M. Ostromecki, właściciel LO w Człopie. 

Imprezę zorganizowali: M. Ciułek – nauczyciel-
ka SP oraz M. Madajczyk przy pomocy nauczycielek I.
Śniarowskiej, E. Kogut i Z. Matwiejuka oraz słucha-
czy LO M. Pomorskiej, D. Kubisia, P. Biesiady, J. Kar-
pińskiej i D. Rymer.

OPRAC. PK

Kolorowe rozpoczęcie wakacji
Wakacje w mieście nie muszą być nudne,
o czym przekonuje burmistrz Wałcza Bogusła-
wa Towalewska. Podczas konferencji praso-
wej przedstawiła plan letnich atrakcji. 

Największą z nich będzie niewątpliwie „Lato
z Radiem” (stadion miejski, godz. 16.00
– 23.00, 26 lipca). Wystąpią m.in. „Perfect”, „Afro-
mental” oraz „Kombi – Łosowski”. Program impre-
zy przewiduje jeszcze konkursy i zabawy dla naj-
młodszych oraz pokaz sztucznych ogni. Inną godną
odnotowania propozycją jest Trójkowa Lista Prze-
bojów, którą 18 lipca z wałeckiej promenady popro-
wadzi Marek Niedźwiedzki. Dzień później na sce-

nie przed ratuszem odbędzie się spotkanie z dzien-
nikarzem. Z holu WCK poprowadzi on także audy-
cję „Markomania”. Tego samego dnia o godz. 19.00
zaplanowano start 4. Biegu Filmowego. Z kolei 6
lipca o godz. 12.00 w WCK odbędzie się koncert
zespołu „Drużba” z Czernichowa, a 12 bm.
o godz. 18.00 na placu przy WCK koncert laureata
festiwalu Rawa Blues – grupy „Tortilla”. Nie za-
braknie również atrakcji dla miłośników milita-
riów, o to zadba już MZW, organizując 20 lipca
w skansenie przy ul. Południowej piknik kawaleryj-
ski (godz. 12.00 – 16.00). 

Sierpień także zapowiada się ciekawie. Zapla-
nowano m.in. festyn rycerski, II rajd „Szlakiem for-
tyfikacji Ziemi Wałeckiej, piknik militarny, biesia-
dę w klimacie lat 80., miejskie zawody w grillowa-
niu oraz piknik rodzinny na zakończenie wakacji.
O szczegółach sierpniowych imprez będziemy jesz-
cze informować. 

– Serdecznie zapraszam wszystkich mieszkań-
ców na organizowane przez nas wydarzenia. Jestem
przekonana, że każdy znajdzie coś dla siebie – za-
chęca burmistrz B. Towalewska. 

Dla najmłodszych WCK organizuje warsztaty
„Z kulturą po Europie” i „Zumba®KidsCamp”
obejmujące: zajęcia plastyczne, ceramiczne, kuli-
narne, zabawy tematyczne, zajęcia taneczne, zaba-
wy muzyczne w rytmie disco, hip-hop i latino oraz
posiłek. Koszt warsztatów to 75 zł. Innym pomy-
słem WCK i kina „Tęcza” na uatrakcyjnienie waka-
cji będzie kino letnie. 

ZB

Lato w mieście
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Blondynka dzwoni na policję ,żeby zgłosić,że
okradziono jej samochód:

- Ukradli tablicę rozdzielczą, kierownicę,
pedał hamulca, a nawet pedał gazu...

Za chwilę ponowny telefon:
- Już nie ważne, przez pomyłkę usiadłam na

tylne siedzenie.

��� 

Przychodzi chłop do weterynarza:
- Doktorze, świnie nie chcą żreć!

- Cóż, musi je pan wziąć do lasu i przelecieć,
to dobrze na nie wpływa.

Chłop zrobił, jak mu lekarz kazał, zapakował
świnie do Żuka, wywiózł do lasu i po kolei

przeleciał. Nie pomogło.
- Panie doktorze, dalej nie chcą żreć.

- Musi pan je zabrać w nocy.
Jak powiedział lekarz, tak chłop zrobił.

Zapakował świnie do Żuka, wywiózł nocą do
lasu i przeleciał po kolei. Wrócił zmęczony
nad ranem i położył się spać. Za godzinę

budzi go przerażona baba.
- Wstawaj, stary! Wstawaj!

- Co?
- Świnie!

- Żrą?
- Nie! Siedzą w Żuku i trąbią.

��� 

Generał odwiedził stacjonującą na skraju
pustyni jednostkę wojskową. Szczegółowo

wypytywał żołnierzy jak radzą sobie w takich
bardzo niegościnnych okolicach. W końcu

zagadnął ich też jak rozwiązują problem
braku kobiet. Żołnierze trochę się zmieszali,

po czym jeden powiedział: 
- Panie generale, mamy tu jedną taką starą

wielbłądzicę.
- I co?

- No, - żołnierz był coraz bardziej zmieszany.
- I ona pomaga nam rozwiązać problem

braku kobiet...
- A gdzie ją macie, tę wielbłądzicę?

- O tu - w tym namiocie - żołnierz pokazał
gdzie.

Generał wszedł do namiotu. Nie wychodził
jakiś czas, w końcu się pojawił i poprawiając

spodnie powiedział:
- No, rzeczywiście niezła ta wasza

wielbłądzica.
- Prawda? - powiedział jeden z żołnierzy -

codziennie jeździmy na niej do pobliskiego
miasteczka, gdzie jest pełno świetnych i

tanich dziewczyn...

��� 
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Ciąg dal-
szy – pies naj-
częściej zada-
wane pytania

C z y
w szkoleniu
niezbędna jest
z m i e n n o ś ć
pór dnia?

Oczywiście
– jest potrzebna. Jeśli pominiemy ten
element, nie będziemy w stanie wszech-
stronnie przygotować psa do wykonywa-
nia przyszłych zadań. Wygląda to podob-
nie jak ze zmianą miejsca i jest konieczne
ze względu na predyspozycje psychofi-
zyczne każdego czworonoga. Należy tu
jednak rozdzielić szkolenie z posłuszeń-
stwa od nauki elementów wchodzących
w zakres specjalistycznego przygotowa-
nia. W pierwszym przypadku zmiana
pór dnia nie będzie miała takiego znacze-
nia jak w drugim, posłuszeństwa bo-
wiem można uczyć psa niezależnie
od pory, natomiast podczas realizacji
programu specjalistycznego wspomnia-
na zmienność jest koniecznością, zwłasz-
cza jeśli chodzi o psa obronno-stróżują-
cego. Musimy robić to również w pracy

węchowej ze względu na przyszłe użycie
psa w warunkach rzeczywistych. Prze-
cież przestępca nie wybiera pory dnia,
ale działa w najdogodniejszym dla siebie
momencie, dlatego pies musi być na-
uczony pracować o każdej porze oraz
w różnych warunkach pogodowych. Nie
wyobrażamy sobie dobrego przygotowa-
nia czworonoga do wykonywania zadań
w zasadzce, jeśli takiego szkolenia nie
przeprowadzimy w nocy. Podobnie ma
się sprawa przy zatrzymywaniu, przeszu-
kiwaniu, pilnowaniu i konwojowaniu lu-
dzi. Musimy również brać pod uwagę
predyspozycje psa, ponieważ jego zacho-
wanie w dzień będzie nieco odmienne
od zachowania w nocy. Kieruje się on in-
stynktem drapieżnika, a nie naszym wi-
dzimisię. Chcąc w pełni wykorzystać
wspomniane predyspozycje czworono-
ga, musimy w czasie nauki uwzględnić te
aspekty i prowadzić szkolenie o różnych
porach doby.
ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH, L.

WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, 

GDYNIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

Na cztery łapy...

Dzisiaj dalszy
ciąg tematu doty-
czącego odszkodo-
wania i zadośćuczy-
nienia. Tym razem
zajmiemy się kwe-
stią bardziej bliską
każdemu z nas bo-
wiem mowa będzie
o świadczeniach

nam należnych w związku z wypadkiem sa-
mochodowym oraz wypadkiem spowodo-
wanym działaniem przedsiębiorstwa wpra-
wionego w ruch za pomocą sił przyrody.

PKP I INNI PRZEDSIĘBIORCY
Ustawodawca w pewnych przypad-

kach przewidział uproszoną odpowiedzial-
ność niektórych podmiotów za wyrządzo-
ną nam szkodę i krzywdę. Przypadkiem ta-
kim będzie wypadek spowodowany ru-
chem przedsiębiorstwa. Zgodnie z art. 435
Kodeksu cywilnego podmiot, który prowa-
dzi na własny rachunek przedsiębiorstwo
lub zakład wprawiany w ruch za pomocą
sił przyrody (pary, gazu, elektryczności, pa-
liw płynnych itp.) lub posługuje się mate-
riałami wybuchowymi ponosi odpowie-
dzialność za szkodę na osobie lub mieniu,
wyrządzoną komukolwiek przez ruch
przedsiębiorstwa lub zakładu. Taka surowa
odpowiedzialność uzasadniona jest wyso-
kim ryzykiem wyrządzenia szkody przez
tego rodzaju przedsiębiorcę. Jedynymi oko-
licznościami wyłączającymi odpowiedzial-
ność w takim przypadku jest wystąpienie
siły wyższej (okoliczności o charakterze ze-
wnętrznym niemożliwej do przewidzenia
i zapobieżenia) albo wyłącznej winy po-
szkodowanego lub wyłącznej winy osoby
trzeciej. W praktyce sytuacje, w których
przedsiębiorca taki nie będzie ponosił od-
powiedzialności są niezwykle rzadkie. 

Powyższe jest o tyle istotne, że z takiej
uproszczonej zasady dochodzenia odszko-
dowania możemy skorzystać np. w przypad-
ku wypadku przy pracy u pracodawcy zali-
czającego się do tego rodzaju podmiotów
(np. w przedsiębiorstwie budowlanym) lub
chociażby w przypadku poślizgnięcia się
na peronie przewoźnika kolejowego.

WYPADEK DROGOWY
W przypadku wypadków samochodo-

wych ustawodawca przewidział podobny
sposób ponoszenia odpowiedzialności jak
w przypadku ww. przedsiębiorcy. Pewne od-
stępstwa określone zostały jedynie w odnie-
sieniu do zderzenia dwóch pojazdów oraz
przewozu innej osoby (pasażera) z grzeczno-
ści. Zgodnie z art. 436 Kodeksu cywilnego
w razie zderzenia się mechanicznych środ-
ków komunikacji poruszanych za pomocą
sił przyrody osoba poszkodowana może żą-
dać naprawienia poniesionych szkód tylko
na zasadach ogólnych, co sprowadza się
do konieczności udowodnienia winy spraw-
cy wypadku. Również tylko na tej podstawie
stosownych świadczeń mogą żądać osoby
przewożone z grzeczności. 

Mimo, że zasady ponoszenia odpowie-
dzialności w przytoczonych przypadkach
mogą wydawać się proste to jednak w prak-
tyce istnieje bardzo liczne orzecznictwo po-
zwalające na szczegółową ocenę każdej spra-
wy, np. na ocenę czy dany rodzaj prowadzo-
nej działalności jest działalności przedsię-
biorstwa wprowadzonego w ruch za pomo-
cą sił przyrody. W związku z powyższym
w każdym przypadku poniesienia szkody
zasadnym będzie skorzystanie z porady spe-
cjalisty, który pomoże nam ocenić sprawę.

Za tydzień o wysokości odszkodowa-
nia i zadośćuczynienia. 

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

PRAWNIK

MOJA SZKODA – MOJE PIENĄDZE cz. 2 
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Ze względu na postępującą
degradację jezior Zakład Ry-
backi w Wałczu zlecił opraco-
wanie ekspertyzy dotyczącej
ochrony trzech zbiorników.
Jej głównym celem jest iden-
tyfikacja źródeł zanieczysz-
czeń i powstrzymanie dal-
szych niekorzystnych zmian
w środowisku. 

Całkowity koszt operacji to po-
nad 265 tysięcy złotych. Inwestycja dofi-
nansowana jest ze środków UE w ramach
PO „Zrównoważony rozwój sektora rybo-
łówstwa i nabrzeżnych obszarów rybac-
kich”. 

Operacja będzie polegała na przepro-
wadzeniu terenowych prac badawczych
i analiz biologiczno-chemicznych, które
pozwolą precyzyjnie określić źródła i ro-
dzaj zanieczyszczeń. Ekspertyza ma po-
nadto określić sposób zapobiegania zagro-
żeniom. Badaniami objęte zostaną jeziora

Bytyń Wielki, Zdbiczno i Lachotka
– szczególnie cenne z punktu widzenia
ochrony przyrody i gospodarki rybackiej.

– W ostatnim czasie obserwujemy
nasiloną degradację tych zbiorników. To
zagrożenie dla ich bioróżnorodności,
w tym cennych i rzadkich gatunków ryb.
Główną przyczyną jest napływ zanie-
czyszczeń ze zlewni – mówi prezes ZR
w Wałczu Wiesław Kieszkowski. – Za-
kład jako użytkownik rybacki tych jezior
ma ogólną wiedzę na temat potencjalnych
źródeł zanieczyszczeń. Konieczne jest
jednak przeprowadzenie szczegółowych
badań i analiz. Wyniki tych badań wyko-
rzystane będą przez nas do ochrony jezior,
a ponadto staną się użytecznym instru-
mentem do zwalczania tego procederu
dla instytucji odpowiedzialnych za ochro-
nę środowiska. 

Badania już się rozpoczęły. Mają za-
kończyć się za rok. Na zlecenie ZR prze-
prowadza je poznańska firma „Pro-Eko-
system”. 

ZB

Co szkodzi jeziorom?

Sztuka istnieje niezależnie od granic
wyznaczonych przez człowieka, po-
trafi przemawiać do ludzi własnym
językiem – obrazem, dźwiękiem...
Jest też wspaniałym elementem łą-
czącym różne nacje a i pomagającym
budować dobrą współpracę między
narodami. Tak właśnie jest i w przy-
padku doskonale rozwijającej się
współpracy partnerskiej między mia-
stami Wałcz i Werne. 

Twórczość wałeckich i werneńskich
artystów przemawia do publiczności obu
krajów i prezentowana jest zarówno
w Wałczu, w Werne, jak i w wielu innych
miastach w Polsce, w Niemczech a także

w Anglii, Szwecji, Francji.
Nowy portal http://sztuka2.siteor.pl/

przygotowany przez Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej dzięki dofinansowaniu otrzymane-
mu z Fundacji Współpracy Polsko- Nie-
mieckiej prezentuje artystów pochodzą-
cych z regionu Wałcza i Werne. Pokazuje
również współpracę i wymianę kulturalną
w szerszym aspekcie – między muzeami.
Portal wciąż jest rozbudowywany, więc
można nadsyłać kolejne informacje
o twórcach pochodzących z obu miast,
także o artystach, w których twórczości
pojawiają się motywy związane z Wałczem
lub Werne. B. STANKIEWICZ

Nowy projekt Muzeum Ziemi Wałeckiej

„Sztuka łączy narody”

Od 11-13 czerwca Fundacja na Rzecz
Państwowej Wyższej Szkoły Zawodo-
wej w Wałczu realizowała projekt
„Polsko-Niemiecka międzypokolenio-
wa wymiana doświadczeń” z Fundu-
szu Małych Projektów w ramach PO
„Europejska Współpraca Terytorial-
na” (…)

W projekcie uczestniczyło 20 gości
z Niemiec oraz ponad 30 uczestników
z Polski, w tym seniorzy z Wałeckiego Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku i młodzież
z PWSZ w Wałczu, jak też przedstawiciele
Fundacji na Rzecz PWSZ

Pierwszego dnia uczestnicy projektu
spotkali się w zabytkowym budynku
uczelni przy ul. Bydgoskiej, gdzie odbyły
się warsztaty fotograficzne z sesją w plene-
rze, drukiem prac, ich oceną oraz wybo-
rem i nagrodzeniem najlepszych.
Po warsztatach – już w Tucznie uczestni-
cy wybrali się wraz z przewodnikiem
na zwiedzanie XV-wiecznego zamku i po-
łożonego obok kościoła. Pierwszy dzień za-
kończył się wspólną kolacją w piwnicach

zamkowych i zabawą przy muzyce.
Drugiego dnia uczestnicy projektu

wzięli udział w warsztatach „Coś dla ciała
i coś dla ducha”, w ramach których odbyły
się warsztaty kulinarne. Uczestnicy przy-
gotowywali tradycyjne polskie potrawy
oraz dekoracje z warzyw i owoców.

W trakcie biesiadowania po wspólnym go-
towaniu wymieniali się doświadczeniami,
uwagami, opowiadali jakie są podobień-
stwa i różnice w tradycjach kulinarnych
obu krajów. Pomysłowością wykazali się
studenci i młodzież skupiona przy PWSZ,
którzy z kolei przygotowywali swoje ulu-
bione potrawy. W drugiej części dnia od-
były się z kolei warsztaty rękodzieła,
w trakcie których uczestnicy uczyli się
zdobienia metodą decupage oraz wykony-
wali biżuterię z kamieni półszlachetnych. 

Trzeci dzień poświęcony był podsu-
mowaniu warsztatów. Uczestnicy podzie-
lili się wrażeniami, poczynili plany
na przyszły rok, podpowiadali koordyna-
torom projektu, jakie formy aktywności
byłyby dla nich atrakcyjne, wymienili się
kontaktami i podarunkami. Następnie
udali się na zwiedzanie Wałcza i okolic. 

Podczas wszystkich tych działań nie
dało się odczuć żadnych barier – ani języ-
kowych, ani wiekowych. 

OPRAC. ZB

Międzypokoleniowa wymiana doświadczeń

Szanowni Czytelnicy, na tere-
nie naszego powiatu znowu zaczy-
nają się pojawiać „pracownicy ga-
zowni”. Tak przynajmniej się
przedstawiają. Ich wizyta nie wró-
ży niczego dobrego. 

Osoby reprezentujące firmę przed-
stawiają się jako pracownicy gazowni,
często posiadają identyfikatory. Scena-
riusz takiej wizyty zawsze jest taki sam:
dokonują oceny sprawności urządzeń ga-
zowych u konsumenta. Zastraszają ich,
informując o tym, że urządzenie gazowe
jest niesprawne i dalsze jego użytkowa-
nie może spowodować wybuch. Nie
przedstawiają rzetelnie informacji za-
wartych w umowie (konsument podpi-
sując umowę, w obliczu zagrożenia i czę-
sto ze względu na starszy wiek, nie od-

czytuje umów). Konsumenci często nie
są w stanie zapoznać się z umową, rów-
nież kredytową.

W takiej sytuacji konsument podpi-
suje szereg dokumentów przeczących
faktom, m.in. o tym, że został poinfor-
mowany o prawie odstąpienia od umo-
wy, że pracownicy reprezentujący firmę
nie mają nic wspólnego z gazownią i ad-
ministracją, że wyraża zgodę na recy-
kling starych urządzeń. Natomiast pra-
cownicy firmy nie pozostawiają wszyst-
kich kopii podpisanych dokumentów
konsumentowi, a na tych pozostawio-
nych często daty są niezgodne z datą
podpisania umowy. Dlatego też konsu-
ment nie zna prawdziwej kwoty raty, nie
wie o prawie do odstąpienia od umowy
i tkwi w przekonaniu, że miał do czynie-
nia z przedstawicielem gazowni. Nie ma
też świadomości, że sprzęt montowany
przez firmę można nabyć taniej w ofer-
cie innych firm i sklepów.

Od tego typu umów trudno jest od-
stąpić, bo konsumenci trafiają do nas
za późno. Ponieważ umowa została za-
warta „poza lokalem przedsiębiorstwa”,
zgodnie z przepisami konsumentowi
przysługuje 10-dniowy termin na odstą-
pienie od takiej umowy, również kredy-

towej. Ale konsumenci z reguły nie czy-
tają oświadczeń, które podpisali. Nawet
jeżeli uda się zachować 10-dniowy ter-
min do odstąpienia od umowy, pozosta-
je się bez sprzętu, bowiem zgodziliśmy
się na „recykling” naszego starego sprzę-
tu, a nowy musimy zwrócić sprzedawcy,
gdy zrywamy umowę.

Trudno jest udowodnić, że konsu-
ment został wprowadzony w błąd, na-
ciągnięty, skoro własnoręcznie podpisał
dokumenty i wyraził zgodę na płacenie
kredytu, na który często go nie stać.
Dlatego radzę by spokojnie i krytycznie
podchodzić do takich ofert, czytać pod-
tykane do podpisu dokumenty i spraw-
dzić dokładnie z kim rozmawiamy. Naj-
prostszym wyjściem jest telefon do ad-
ministracji czy danego dnia ma być
w budynku kontrola instalacji gazowej,
to skutecznie zniechęci akwizytorów.
Należy również pamiętać, że o tego ty-
pu kontrolach administracja i gazownia
informują mieszkańców budynków. Je-
żeli rzecz ma miejsce po godzinach pra-
cy administracji czy gazowni, panom
akwizytorom podziękujmy i niczego nie
kupujmy.
MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES WAŁEC-

KIEGO ODDZIAŁU FEDERACJI KONSUMENTÓW

Znowu naciągają
KĄCIK KONSUMENTA

reklama
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Wałeccy cykliści spisali się znakomi-
cie w kilku bardzo trudnych rowero-
wych wyścigach. 

W Bukowinie Tatrzańskiej odbył
się 28 Scandia Maraton, podczas którego
na dystansie mini liczącej 22 km Jan
Myszkowski zajął 27. miejsce w kategorii
open, a w M-5 okazał najlepszy. 

– Ten wyścig w opinii naszego zawod-
nika był bardzo wymagający – ocenił trasę
inny wałecki rowerowy maratończyk Da-
riusz Hofman. – Zresztą sam Czesław

Lang stwierdził, że była to jedna z najtrud-
niejszych maratońskich tras w Polsce. 

Natomiast 29 czerwca w Lubrzy pod-
czas GP Kaczmarek Electric MTB Piotr
Sieczka na dystansie 52 km zajął w katego-
rii open 130 miejsce, a w M-6 sklasyfiko-
wany został tuż za podium. Ponadto w De-
brznie w wyścigu z cyklu Liga Północy Ja-
nusz Plesiewicz na liczącej 46 km trasie za-
jął 43. miejsce w kategorii open i był siód-
my w M5+. 

OPRAC. MK

Rowerowe maratony

Cztery medale, w tym dwa złote przy-
wieźli z mistrzostw Europy juniorów
w kajakarstwie zawodnicy wałeckiej
Szkoły Mistrzostwa Sportowego. 

W trwających we francuskim Mantes
en Yvelines od 26 do 29 czerwca zawo-
dach wzięło udział ponad 500 zawodni-
czek i zawodników z prawie 20 krajów,
a wśród nich sześcioosobowa grupa za-
wodników SMS Wałcz. W pierwszym
dniu Aleksander Kitewski wraz z Marce-
lem Hołdakiem wywalczyli srebrny medal
w C-2 na 1000 m, a w ostatnim stanęli
na najwyższym stopniu podium w C-2
na 500 m. Złoty medal zdobyła również
Justyna Iskrzycka, która wraz z koleżanką
z Poznania wygrała wyścig w K-2
na 1000 m. Ponadto Paulina Paszek i Kata-
rzyna Kołodziejczyk zajęły drugie miejsce

w K-2 na 500 m. 
– Te medale są zasługą nie tylko za-

wodników, lecz także ich trenerów – po-
wiedział prezes WTS Orzeł Waldemar Ro-
gulski. – To właśnie tacy pasjonaci jak Bo-
gusław Hertel czy Dorota Oszczęda
od najmłodszych lat wszczepiają zawodni-
kom i zawodniczkom chęć walki i mobili-
zują do walki. Również system szkolenia
jest znakomicie zorganizowany, a podzię-
kowania w jego tworzeniu należą się dy-
rekcji Szkoły Podstawowej nr 1, ZSM nr 1
oraz ZS nr 1. 

Mistrzostwa Europy były ostatnim
sprawdzianem reprezentacji przed zbliża-
jącymi się mistrzostwami świata juniorów,
które zostaną rozegrane w węgierskim
Szeged od 17 do 20 lipca. 

OPRAC. MK

Kajakowe medale 

Po przerwie spowodowanej kontuzją
i kolejną operacją łokcia do ringu
wrócił Krzysztof „Głowa” Głowac-
ki. 27-letni bokser z Wałcza posiada
prawa pretendenta do tytułu mistrza
świata w federacjach IBF, WBA oraz
WBO, gdzie klasyfikowany jest
na pierwszym miejscu. W Rzeszowie
popularny „Główka” zmierzył się z do-
świadczonym Belgiem Ismailem Ab-
doulem.

Walka K. Głowackiego była jednym
z dwóch głównych wydarzeń wieczoru.
Rywalem boksującego z odwrotnej pozycji
zawodnika grupy Sferis Knockout Promo-
tion i Babilon Promotion był znany dosko-
nale polskiej publiczności Imasil Abdoul.
Krzysztof wygrał już z tym przeciwnikiem
dwa lata temu, ale teraz po kontuzji ten ry-
wal wydawał się doskonały na powrót. 37-
letni Belg, choć w swojej bogatej karierze
boksował z takimi gwiazdami zawodo-
wych ringów jak David Haye, Tomasz
Adamek czy Marco Huck, tylko raz prze-
grał przed czasem – w 2002 roku
z Krzysztofem „Diablo” Włodarczykiem.

Ośmiorundowa walka przebiegała
spokojnie. Padało mało ciosów. Abdoul
boksował zachowawczo i trudno było go

trafić Głowackiemu. W 5. rundzie doszło
do przypadkowego zderzenia głowami, ale
żaden z bokserów nie odniósł widocznych
obrażeń. Po walce sędziowie jednogłośnie
przyznali zwycięstwo Polako-
wi: 80: 72, 79: 74 i 80: 74.

– Jestem bardzo zadowolony – mó-
wił po walce K. Głowacki. – Z ręką wszyst-
ko w porządku. Powróciłem do zdrowia
i będę robić teraz technikę. Myślę, że bę-
dzie postęp.

Realne wydaje się w niedalekiej przy-
szłości skonfrontowanie Krzysztofa Gło-
wackiego z Mateuszem Masternakiem,
który nie wykorzystał niedawno mi-
strzowskiej szansy. 

W mediach pojawiła się także infor-

macja, że Tom Loeffler, promotor Oli
Afolabiego (20-3-4, 9 KO) przyznał, że
byłby zainteresowany walką Brytyjczyka 

z Krzysztofem Głowackim (21-0, 14
KO). Pojedynek mógłby się odbyć 26 lipca
br. w Madison Square Garden w Nowym
Jorku. Krzysztof miałby zastąpić w walce
z Anglikiem Pawła Kołodzieja, który zre-
zygnował z pojedynku, gwarantującego
mu walkę o mistrzostwo świata federacji
IBF.

Gala w Rzeszowie, którą poprowadził
wałczanin i były wiceburmistrz Wałcza
Marek Matela, była transmitowana przez
telewizję Polsat.

MK

FOTO: PIOTR DUSZCZYK/BOXINGPHOTOS. PL

Głowacki wypunktował Abdoula Dziś będzie o największym jeziorze
w naszym powiecie – Bytyniu Wiel-
kim. Ma ono 847,5 ha i wchodzi
w skład obwodu rybackiego Bytyń
Wielki na rzece Piławce nr 1. W jego
skład wchodzą jeszcze jeziora Bytyń
Mały, Rakowe i Piecnik oraz Drzewo-
szewo. Dzierżawcą i uprawnionym
do rybactwa na tym obwodzie jest Za-
kład Rybacki w Wałczu i w związku
z licznymi plotkami informuję, że
umowa dzierżawy wygasa w 2025 r. 

W skład Bytynia wchodzi szereg za-
tok: Nakielska, Lubieska, Zamkowa, Mar-
cinkowska zwana też Kołki, Krępa, Pruch-
nowska i Piecnikowaka oraz dwa akweny:
Szerzawa i okolice Drzewoszewa. 

Nasz Czytelnik, Pan Wojciech, prosi
o informacje odnośnie tego, gdzie dokład-
nie można wędkować na Bytyniu. Przy za-
kupie zezwolenia sprzedawca powinien
pokazać wędkarzowi mapkę, którą otrzy-
mał od uprawnionego do rybactwa!
Do amatorskiego połowu ryb są wydzielo-
ne następujące strefy: zatoka Nakielska
(w tym wydaniu w załączeniu zdjęcie
z opisem), zatoka Marcinkowicka, rejon
stanicy w Próchnówku, rejon Drzewosze-
wa oraz zatoka Próchnowska (wprawdzie
o niej już było, ale jeszcze wrócimy). Na te-
renie jeziora – Rezerwatu Bytyń Wielki
amatorski połów ryb można wykonywać
z brzegu, kładki, pomostu w miejscach wy-

znaczonych takie miejsce w zatoce Nakiel-
skie pokazujemy zaznaczone grubo kolo-
rem czerwonym. Jak widać na obrazku jest
to teren rybakówki oraz pas brzegu ciągną-
cy się od parkingu przy rezerwacie po stro-
nie Nadleśnictwa Tuczno do cypla po stro-
nie Nadleśnictwa Wałcz. Nie wolno na By-
tyniu Wielkim wędkować w nocy, trolingo-
wać, stosować zanęt oraz nie jest dopusz-
czone to jezioro do łowiectwa podwodne-
go. Do 15 lipca obowiązuje okres ochronny
na węgorza (radzę pamiętać). 

Na łamach gazety zachwalaliśmy Na-
kielno na otwarcie sezonu, a okazało się że
w tym roku płotka bardzo dobrze wiosną
brała w zatoce Próchnowskiej. Ale jak
wieść gminna niesie, wędkarze powoli od-
bijają straty łowiąc w zatoce Nakielskiej
niezgorsze liny, powoli wraca płoć i powi-
nien niedługo pojawić się leszcz. Dla tych,
którzy nie widzą jak dojechać, to informu-
ję, że z Wałcza można autobusem, ale wy-
godniej jest samochodem. W samej zatoce
jest szereg kładek przeważnie wykorzysty-
wanych przez miejscowych wędkarzy. Ja-
ko że łowimy na dużym spadku, to są miej-
sca gdzie można próbować z brzegu.

Chętnie odpowiem na pytania z za-
kresu przepisów obowiązujących wędka-
rzy. Proszę je kierować na adres extra-
walcz@gmail.com z dopiskiem „kącik
wędkarski”.

TADEUSZ KŁOSOWSKI 

Piękny Bytyń
KĄCIK WĘDKARSKI

W minioną niedzielę na Raduniu od-
były się zawody spinningowe zalicza-
ne do Grand Prix Okręgu Nadnotec-
kiego PZW „Drapieżnik Radunia”
o puchar burmistrz Wałcza Bogusła-
wy Towalewskiej. 

W zawodach wystartowało 45 wędka-

rzy z Piły, Czarnkowa, Trzcianki, Chodzie-
ży, Szamocina, Ujścia oraz Wałcza. Zawod-
nicy złowili 43 ryby,  największy okoń
miał prawie pół kilograma. 

Zawody wygrał Zdzisław Olszewski
z Wałcza, drugi był Paweł Poleski (rów-
nież z Wałcza), a trzeci Patryk Matlak

z Chodzieży. 
Zwycięzca – poza pucharem – otrzy-

mał również ponton wędkarski.
Organizatorem zawodów było Koło

„Wałcz – Miasto”, które dziękuje spon-
sorom: UM Wałcz, właścicielom: sklepu
rowerowo-wędkarskiego „Jart-Pol”, fir-
my budowlanej „Klekot”, El Kamo,
„Graff”, a także ZEC i Markowi Pawłow-
skiemu.

PK

Drapieżnik Radunia 
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W ubiegły weekend w Pile
i Głowaczewie odbyła się
szósta edycja Blues Party Fe-
stival im. Andrzeja T. Brze-
skiego. 

Wiele osób pamięta jeszcze ogólno-
polskie festiwale Blues nad Piławą
z lat 90., na których występowały najwięk-
sze muzyczne gwiazdy tego gatunku. Im-
preza zwana była „małym Woodstoc-
kiem” i cieszyła się zawsze wielkim zainte-
resowaniem ze strony miłośników bluesa.
Niestety przerwana została z powodu…
zagrożenia pożarowego. Kolejna edycja
odbyła się dopiero w 2009 roku pod na-
zwą Blues Party Festival. „Ojcem” i głów-
nym organizatorem bluesowych festiwali
był Andrzej Brzeski – puzonista, muzyk
jazzowy i bluesowy, kompozytor, założy-
ciel i lider zespołu „Paradox”. A. Brzeski
pod koniec lat 80. zamieszkał w Głowa-
czewie, gdzie wraz z żoną prowadził pen-
sjonat „Nad Piławą”. Zmarł w 2010 roku
w Pile. Po śmierci A. Brzeskiego festiwal
poświęcony był jego pamięci, a w tym ro-
ku nazwany został jego imieniem. W orga-

nizację tegorocznej imprezy włączyła się
jego córka – Maria. 

Po dwóch koncertach w Pile (sobota
i niedziela) niezmordowani fani bluesa

w niedzielę (29 czerwca) przyjechali
do pensjonatu „Nad Piławą”. Wystąpili
tam „Jąkpa Blues Band”, którego liderem
jest wałczanin Waldemar Pająk oraz
„Black Heritage” w składzie: amerykański
gitarzysta i wokalista Mike Russel, woka-
listka z Madagaskaru Mfa Kera, Zbigniew
Lewandowski – perkusja oraz basista To-
masz Grabowy.

– Ludzie do dzisiaj opowiadają
o pierwszych edycjach „Bluesa nad Piła-
wą”, mają do tego festiwalu wielki senty-
ment. Festiwal jest dziełem mojego taty,
dlatego nie dopuszczę do tego, żeby to za-
przepaścić – mówi M. Brzeska. – W tym
roku to wydarzenie kameralne, ale mam
nadzieję, że festiwal się rozwinie. Myślę
o założeniu stowarzyszenia i zorganizowa-
niu festiwalu w przyszłym roku pod jego
auspicjami. 

Koncertom towarzyszyła wystawa
plakatów ze zbiorów warszawskiego
Muzeum Jazzu, fotografii Andrzeja Ru-
mianowskiego i grafik Julii Rumianow-
skiej pod tytułem „A Story of Polish
Jazz” przedstawiających osobowości pol-
skiego jazzu. 

ZB

Pamięci 
Andrzeja
Brzeskiego

Burmistrz Bogusława Towalewska
nie kryła, że nie chce tej imprezy.
Udało się ją zorganizować dzięki upo-
rowi wałeckich kupców, uprzejmości
lokalnych muzyków i wysiłkowi pra-
cowników WCK. Sztandarową miej-
ską imprezą jarmarku z pewnością
już nazwać nie można, ale frekwen-
cja udowodniła, że mieszkańcy cią-
gle jej oczekują. 

Tegoroczna – XVIII edycja Jarmarku
Stefana Batorego kosztowała zaledwie 3,5 ty-
siąca złotych. Zabawa (podobnie jak w ze-

szłym roku) trwała jeden dzień. Program
oparty był na lokalnych muzykach i wystaw-
cach. Dużym zainteresowaniem cieszyły się
przedmioty wykonane przez „naszych” ręko-
dzielników – biżuteria, hafty, koronki, za-
bawki i ozdoby z drewna, wikliny, a także do-
mowe wypieki, przetwory, suszone grzyby
i owoce. Oblegane były także stoiska gastro-
nomiczne, między innymi z potrawami
przygotowanymi przez członkinie kół gospo-
dyń wiejskich gminy Wałcz. Na brak atrakcji
z pewnością nie mogli narzekać najmłodsi.

Przygotowano dla nich m.in. zajęcia pla-
styczne, malowanie twarzy, przejażdżki go-
kartami i strażacką pianę. Dużym wzięciem
cieszyły się atrakcje przygotowane przez
Bractwo Rycerzy Bezimiennych i wojskowy
tor przeszkód, który zorganizowali członko-
wie Grupy Pancernej z Wałcza. 

Imprezę tradycyjnie rozpoczął koro-
wód, którzy przemaszerował z placu Wol-
ności na plac przy WCK. Po raz pierwszy
uczestniczyli w nim także przedstawicie-
le Cechu Rzemiosł Różnych w Wałczu.
Oni wraz z członkami Stowarzyszenia
Przedsiębiorców i Kupców Ziemi Wałec-
kiej odebrali z rąk burmistrz B. Towalew-
skiej klucze do bram miasta. 

W momencie uroczystego otwarcia
jarmarku lało jak z cebra. Na szczęście

mieszkańcy zdążyli schronić się pod na-
miotami. Pogoda już później nie płatała fi-
gli organizatorom i uczestnikom. 

– Uważam, że mimo ograniczonych
funduszy i początkowej niechęci ze strony
władz miasta impreza się udała. Wałczanie
świetnie się bawili, nie mieli ochoty opusz-
czać jarmarku o 24.00 i prosili o przedłuże-
nie imprezy. Nie doszło do żadnych przy-
krych incydentów, bójek czy aktów dewa-
stacji – cieszy się sekretarz SPiKZW Kry-
styna Łątkowska. – Ogromne podziękowa-
nia należą się wszystkim, którzy włączyli
się w organizację. W szczególny sposób
chciałabym podziękować pracownikowi
WCK, osobie – instytucji Januszowi Mar-
ciniakowi za nieocenioną pomoc w każdej
sprawie, z którą się do niego zwróciliśmy.
Panie Januszu, bardzo dziękujemy. 

Imprezę zakończyła zabawa taneczna
przy muzyce zespołu „Return”. 

Tegoroczny jarmark zorganizowali:
WCK oraz SPiKZW. ZB

Niechciany, ale udany

reklama
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